
ROZDZIAŁ IX. 

N A W A D N I A N I E B A G I E N O D W O D N I O N Y C H . 

Potrzeba i sposoby zabezpieczenia wilgoci. Odwodnienie bagien 
wykonane dla ce lów meljoracyjnych, ma na widoku stworzenie wa­
runków odpowiednich dla kultury roślin uprawnych, warunki jednak 
takie wymaga j ą uregulowanie wilgotności w okresie wegetacyjnym 
takie, jakiego samo odwodnienie nie jest w stanie zabezpieczyć . 
Nawodnienie ekstensywne stwarza zawsze nebezpieczeństwo wy-
miękania roślin w okresach większych opadów atmosferycznych, lub 
tych, gdy wogóle roś l iny nie potrzebują dużej i lości wody. Odwrot­
nie, odwodnienie intensywne łatwo może doprowadzić do przesu­
szenia gruntu w okresach susz długotrwałych, a jeś l i gleba bagienna 
składa się z torfów, to szkody stąd powstałe mogą się odbić na czas 
dłuższy, bowiem gleba torfowa przesuszona, łatwo rozkłada się 
w popiół, którego użytkowanie jest nader trudne. Jedynym środ­
kiem, umożl iwia jącym osiągnięcie celu, jest zabezpieczenie możno­
ści dostarczania wilgoci z zewnątrz , lub zbudowanie odwodnienia 
w ten sposób, ażeby intensywność jego działania była zmienną. Wy­
nika z powyższego, że niezbędnem uzupełnieniem każdego nawod­
nienia, dążącego do stworzenia warunków gospodarki intensywnej, 
są urządzenia nawadn ia j ące . Urządzenia takie dają się do pewnego 
stopnia un ikać tam, gdzie ziemie bagienne zostały zuży tkowane na 
rolę orną, bowiem umiejętne zastosowanie uprawy mechanicznej 
może do pewnego stopnia zabezp ieczyć brak niezbędnej wilgoci. 
Trudniej j ednakże się przedstawia sprawa na łąkach i pastwiskach, 
k tórych uprawa może jedynie ograniczać się do bronowania wiosen­
nego, wreszcie na gruntach torfowych walcowania, mającego za cel 
zwiększen ie włoskowatośc i gruntu i umożl iwienie warstwom po­
wierzchniowym korzystania z zapasów wgłębnych wilgoci. 
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We wszystkich wypadkach jedynym jednak środkiem radykal­
nym, zabezp iecza jącym stopień wilgotności gruntu w okresach roz­
woju roślin, są sztuczne urządzenia nawadn ia j ące . Znamy w techni­
ce ogromną różnorodność tych urządzeń, od bardzo prostych i nie-
kosztownych, do bardzo skomplikowanych i polega jących bądź na 
rozprowadzaniu wody po powierzchni, bądź też nawet rozpryski­
wanie jej ś rodkami mechanicznemi, jak to się ma z nowoczesnemi 
urządzeniami deszczownianemi. Nie wszystkie z tych sposobów 
mogą być z jednakowym skutkiem zużytkowane , bowiem wybór ich 
za leżny musi być nietylko od wzg lędów topograficznych, gospodar­
czych, ale i od właściwości gleby. Nie możemy tutaj rozpat rywać 
wszystkich sposobów nawodnienia, czytelnik znajdzie je w obszerniej­
szych podręcznikach meljoracji, natomiast tylko zwrócić musimy 
uwagę na te czynniki, k tóre mieć mogą wpływ na wybór sposobu 
nawodnienia oraz dać możemy wskazówk i ogólne co do technicznego 
ich zastosowania. 

Jednym z najprostszych, a zarazem najodpowiedniejszych i naj­
częście j stosowanych sposobów zaopatrywania w wilgoć ziem 
uprawnych jest system pods iąkowy. Polega on na spiętrzaniu wody 
w rowach, k tóre mogą normalnie funkcjonować jako rowy odwad­
nia jące , do takiego poziomu, by woda gruntowa podnoszona siłą 
włoskowatośc i , u t r zymywała wa r s twę wierzchnią gleby w stanie do­
statecznym wilgotności . Nawodnienie tego rodzaju jest zatem tylko 
pewnem przekszta łcen iem i uzupełnieniem odwodnienia z uwzględ­
nieniem tylko tego warunku, by możliwie j akna jmnie j szą ilością 
zastawek sp ię t rza jących wodę, a umieszczonych na rowach od­
wadnia jących , osiągnąć jakna j równomiernie j sze podniesienie wody 
gruntowej. Ponieważ w okresach susz niezawsze znajduje się 
w rowach odwadnia jących dostateczna ilość wody, aby przez zam­
knięc ie zastawek można było spiętrzyć ją do pożądanego poziomu, 
przeto pożądanem jest, ażeby było przewidziane umożliwienie do­
prowadzenia wody w większe j ilości z zewnątrz , a w i ęc np. przez 
ujęc ie jej w pobliskiej rzece i kana łem doprowadza jącym skierowanie 
jej do górnych partyj rowów odwadnia jących, aby w ten sposób 
umożliwić zasilanie wodą tych części terenu, które zazwyczaj naj­
w ięce j cierpią od suszy. Rys. 109 podaje schemat takiego nawodnie­
nia z oznaczonemi zastawkami, które jednocześnie powinny być przy­
mykane. System ten, w obsłudze łatwy, a zarazem w wykonaniu nie-
kosztowny, nadaje się szczególniej dla łąk niezbyt intensywnie 
prowadzonych, lub dla upraw torfowych. Warunkiem zastoso-
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wania jego jest jednak dogodne ukształtowanie terenu możli­
wie płaskie , oraz właśc iwośc i gleby, umożl iwia jące dość szybkie 
i obfite podsiąkanie , n a d a w a ć się w ięc tu mogą tylko gleby o znacz­
nej włoskowatośc i , a w pierwszym rzędzie gleby torfowe, najmniej 
zaś nada jącemi się są mało przepuszczalne gleby gliniaste i ilaste, 
które jakkolwiek włoskowatość posiadają wie lką , j ednakże ruch 
wody w nich jest niezmiernie powolny, przytem, raz nas i ąkn ię te 
wodą, niezmiernie trudno oddają ją. 

Rys. 109. 

Ze wzg lędu na możność dostatecznie prędkiego i równomier­
nego zasilenia wilgocią terenu nawadnianego, sieć rowów stosuje się 
zazwyczaj gęstszą i równomiernie j rozprowadzoną, niż przy nor-
malnem osuszaniu. 

System zalewowy nawadniania może się również w pewnych 
wypadkach nadawać na terenach pobagiennych, j ednakże zaznaczyć 
należy , że sposób ten, po lega j ący na całkowitem pokryciu wars twą 
wody kwater zalewowych otoczonych groblami, przedstawia duże 
braki i n iebezp ieczeńs twa w zastosowaniu, zaś z reguły może być 
u ż y w a n y tylko na obszarach łąkowych . Z nawodnieniem tem zwią­
zane jest zawsze przesycenie gleby wodą, które , pomimo zastoso­
wania dość intensywnego osuszenia rowami, nie daje się łatwo 
i w krótk im czasie usunąć z n iek tórych gleb. Z tego powodu na 
glebach trudno przepuszczalnych, łatwo zakwasza j ących się, lub od­
znacza j ących się dużą chłonnością, a małą przewiewnością , jak np. 
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gleby torfowe, system ten nie powinien zna jdować zastosowania. 
Dodatnia cecha jego, polega jąca na możności wyzyskania nawozo­
wych zasobów wody, może wówczas tylko dać rezultat, o ile woda 
stosowana do nawodnienia, jest istotnie żyzną. Przy użyciu wody ja­
łowej , zimnej, ubogiej w tlen, system ten raczej szkodę, niż pożytek 
przynieść może. 

Zalecane przez n iektórych autorów zabezpieczenie wilgoci przez 
zastosowanie sieci rowów o mniejszych przekrojach niż to dla od­
wodnienia byłoby potrzebne i w ten sposób opóźnienie odwodnienia 
wiosennego, a nawet spowodowywanie niekiedy rozlewu wód wio­
sennych, nie wydaje mi się polecenia godne. Wprawdzie obserwacje 
wykazu ją , że łąki naturalne nieuprawiane, niezasiewane, zarówno mi­
neralne jak i torfowe, jeśli nie są zalewane wiosną, dają stosunkowo 
mały urodzaj traw, to jednak może się to odnosić tylko do okresu 
regeneracji, gdy po osuszeniu, roślinność błotna jeszcze nie zdążyła 
zaniknąć i właśc iwa lepszym łąkom roślinność szlachetna, nie roz-
krzewi ła się dostatecznie. Dopuszczanie do za l ewów dzikich, nie­
wątp l iw ie opóźnia okres uszlachetnienia się i jak to bywa na ob­
szarach bardzo ekstensywnie eksploatowanych, osuszenie ogranicza 
się tylko do celu udostępnienia ich dla s ianokosów i zwózki mało-
war tośc iowego zbioru. 

Umiejętne postępowanie z łąkami przyśp iesza zmianę roślinno­
ści i jakkolwiek rezltaty pełne i dość prędk ie oczek iwać można tylko 
przy jednoczesnej z osuszeniem uprawie, o czem w innym rozdziale 
jest mowa, to jednak w tempie powolniejszem następuje zmiana 
szaty rośl innej sposobem nas tępu jącym: początkowo powiększa się 
i lość Calmagrostis neglacta i z jawiają się trawy z rodziny Agrostis 
i Poa pratensis (mietlica łąkowa) . Turzyce zaczyna ją znikać , weł -
nianka przestaje kwi tnąć , porost mchu maleje i równocześnie zjawia 
się Festuca rubra. 

Na błotach mchowych regeneracja postępuje powolniej i trwa 
do dziesięciu lat, zresztą bez sztucznego zasilania nawozami, na prze­
kszta łcen ie się zadawa ln i a j ą ce roślinności trudno mieć nadzie ję . 
Na torfowiskach nizinnych już po dwóch do trzech lat daje się zau­
w a ż y ć pożądana zmiana roślinności, przyczem rośl inność błotna 
długo jeszcze nie zamiera tylko nadziemne jej łodygi coraz słabiej 
się rozwijają, j ednakże korzenie takich roślin, jak skrzyp i trzciny, 
pozostają przy życiu lata całe . To też po osuszeniu, zbiory n i e w ą t ­
pliwie i lościowo maleją, co niejednokrotnie ro ln ików zraża do od-
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wodnienia. Całokształt meljoracji musi być przystosowany do wa­
runków gospodarczych i kulturalnych potrzeb ludności rolniczej, 
uwzględniać nietylko ostateczny kres, ale i stadja przejśc iowe, bo­
wiem celem odwadniania nie jest jedynie usunięc ie nadmiaru wody, 
lecz stworzenie najkorzystniejszych wa runków dla rolniczej eksploa­
tacji szwanku jących gruntów 
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